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s) Wykrycie prywatnych ogrodowych i oranże- 
ryjoych zakładów w Bosayi, szczególniej zaś 
W okolicach Moskwy, i wyjaśnienie rozmaitych 
używanych w n ich  sposobów uprawy i sposobu 
chodzenia około roślin. 6) Ustanowienie ete- 
•unków że znakomitszómi miłośnikami sztuki 
ogrodniczej, botanikami i ogrodnikami w Kos- 
syi i za granicą. 7) Utrzymywanie dzieÓDików 
zagranicznych w- przedmiocie ogrodnictwa i 
tłumaczenie pism pożytecznych w celu ogła
szania onych w Gazecie Moskiewskimi, lub  in 
nych dziennikach, według uwagi towarzystw*. 
Nakoniec 8) zakładanie kosztem towarzystwa 
cieplic na rośliny obcych krajów, i szkółek drzew 
i krzewów, z których by żądający mogli otrzy
mywać, za m ierną opłatę, potrzebne g a tu n k i; 
powierzając to wszyatko dozorowi dobrego i 
doświadczonego ogrodnika z czasem można 
będzie przyłączyć praktyczoą s.zkpłę ogrodni- . 

• cza , do którćj obywatele, również za pomierną 
opłatę, mogliby przysyłać chłopców na naukę.

Towarzystwo to zjednoczone jest z moskiew- 
skiera towarzystwem gospodarstwa Wiejskiego 
i stanowi jeden  z jego oddziałów.

—t— Z W iln a  d. 20. lutego. —-r
Mianowany prezesem  akademii «nedyczDĆj 

W ileńsk ie j , rzeczywisty radze a stanu Kucz
kowski , przy objęciu tego- urzędp. zagaił po
siedzenie mowa łacińska.* • * -  V

Iłiszpanija. «, :■> I -i'
Gazeta madrycką z d. 18. i 19. kwietnia za- 

tiiera, oprócz pamienionego już okólnika do dy
plomatycznych ajentów Hiszpanii przy dwo
r a c h  zagranicznych, jeszcze dwa Inne królowej 
wyroki, z których pierwszym Don Xavier Ilur- 
gos uwolniony jeat od obowiązków ministra 
spraw wewnętrznych, i za gorliwość około r e 
form, ku dobru kraju przedsięwziętych, miano
wany kawalerem wielkiego krzyża królewskie-' 
akiego orderu Karola f i l .  , drugim wyrokiem 
mianowany jest Don Jose Marier Moscoso de 
Altamira ministrem spraw wewnętrznych.

Ind ica teur de B ordeaux  z d. 28. kwiet. donosi 
z listu ,, pisanego z.Dajonny d. 20. wspomnio-' 
eego miesiąca, co następuje : »Gazeta nadwor
na madrycka z d. 19. kwietnis pisze,. że Guo- 
ziłlero El Locho został w Manchs zopełniepo- 
bity.,, i ze takiego samego losu doznały inne 
kupy glerylsów karlistowakich w innych prowin- 
cyjach. Dalej zawiera dekret, nakazujący zam 
knąć klasztor w Orduna, rozdać znajdające się 
tąuiże ornaty, naczynia i t„ p., między uboż
sze kościoły • .sprzedadprzeziicytacyją groetto, 
do tego felasfiforu należące, T a l  gazeta oać

W1
mi

dalćj s Odebraliśmy właśnie ^OD',e*,e^ ' ê |()- 
ędzy Zum ala - Carreguy a wojskie® 

wej pod sprawą ,Que«ady zaszła bitwa, W ^  
rej Quesada utracił 500 ludzi"w *abityc ’> 
niouych i j e ń c a c h ; atoli wiadomość to p 
trzebuje potwierdzenia. Jednakże ®a 
z drugiej strony rzeczą pewną, że karliśc*,1 . 
dujący się we czterech zbuntowanych pr_° ^  
cyjach, .bardzo są zniechęceni i oświadczaj? 
raźn ie , ze sprawa ich przepadła. W**e 
wiadomość o klęsce Quesady .Potw*er V 
stępujący buletyn z d. 24. kwietnia, p° * 
pisom': rWojsko Don Carlosa V. w *̂aWrar*|Dy 
zjenerat D. F. Zum ala -'.Carreguy, n*?* gg. 
Wódz Nawarry i Guipuskoi , zniósł w 
kwietnia korpus dumnego Quesady, na ” * .j,t 
czele znajdował się osobiście .ten bunto 
i zmusił go do haniebnej ucieczki, Pr*^.C vCb 
zostawił tenŻB na polp bitwy 200 ludzi 
stopni a 102 dostało się w niewolę • j y p 0a' 
którymi je s t  podpułkownik D. Leopold U  ̂
neil wraz z innymi oficerami, którzy, j° 
czne represaiija *fl postępowanie W*P° |,. 
nego 0 ’DonnęIlj * oeesymi jeńcam i , ° 
m iast zostali rozstrzelani. Zdobycz, k*Ćr® ij0 
dła w ręoe wojaka króla naszego, jest 
znaczna.* t j \

M em oriałdesPyrcndes donosi: Quesada ( 
do Viłtoryi ; korpus jego stoi W to0- 
Pastora zaś w Tolosie. Butroo objf 
wu dowództwo w San Sebastian. Z n ®8 ° g8oi' 
reguy stoi ze swojąbrygadą, najlepićj_u® jjr- 
zpwaną *o wszystkiego.slrońnictwa, s ą 
dach i Elisor.de. Junta  insurekcyjna j e ,_YeJe

»»'
S,e .w tern m,c8'cle Rrn E re k c y jn a  .

'■3? k*Ztni°4j «7śESS J ^ r
są.1 a*rss»*-';
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licu  Carlosowi; pfćrwszy datowany jes t  a Lar- 
j ,  i3 ,  a ostatni z Guardfl i* 19* Uwie* 

tńia. Z tych widzimy, że infant był jua drogi 
Ma w niebezpieczeństwie zostania jeńcem  ,  ze 
ściekł w okolicę Santarem, i ze reszta jego ta* 
borów wpadła ‘ w ręce  Rodila. Wielo jego 
•troćników poległo, a 10 pojmano. T e  same 
doniesienia mówią, ze miasto Almeida po od
dalenia się gubernatora i wojska osady mign- 
eltBtów oświadczyło się za Doną Maryja. W mie
ście tem ustanowiono w imienia księcia Bra- 
?aozy nowego gubernatora , Antonio de Souza 

Arujo Valdez, który w d. 18. wydał odezwę. 
J^ojsko Dom Migfcela opuściło prawy brzeg 
Donro i cofnęło się k a  l io im b rze , lecz wiel- 

doznało zbiegostwa.6

Portogalija*
Najnowsze wiadomości * Lizbony, przywię

d n ę  p r łez  fregate vCastor® db P lym outh , do
g o d zą  d0 dnia 17. kwietnia, i donoszą, ze się 
'0łl»lo księciu Terceiry  (Yilbflor) wyprzćć j e 
nerała Cardozo z A m srante i opanować miejsce Jł*"-

eg°s. Cardozo, który nie wiedział , ze włe- 
Almeidy oświadczyły się za Doną Maryją, 

CoM  Się w kierunku ku tćj warowni. List 
* elyroomh % dnia 28. kwietnia o godz. o. wie- 
c*°remdonosi: »Właśnie co powróciłem * ctesot- 
®y Sund, gdzie mówiłem z kapitanem oki ętu a 
®*°ę, lordem J. Hay, który płynął z Lizbony.. Oba 

znajdowały sie priy j eg° odjeidiio w tyc
‘•"tych stanowiskach. N a p i e r  powrócił do Ljz-
, -°®y po posiłki. yCastor zawinął był do Vigo, do- 

nadeszła wiadomość o wejściu Rodila do 
ortugalii. Dowiedziałem się także .  żeCano- 

P°s o 74 działach otrzymał zalecenie do oin- 
*  °ciQego odułynieuid » ładunkiem  broni ala 

^  l a d n ,  Globe wyraża: Z  Portugali* do- 
' a«ujetny s ię ,  że ViUaflor ze  swoim llorpu- 

działa skutecznie. Główna jego kwatóra 
®?ta ptay odćjściu ostatnich wiadomości w Yilla- 
e* ; prawe skrzydło przypierało do Laroego,

Obwody, uprawiające Winną
wiary ^eod°^^ai?* S’® jeden po drugim i, według 
*^'ej kom •• doniesień. członkowie oport- • 
P**cili ksiecin''Tv*n Podd,lli si? hrólowńj i aa-

oni
d* dla D— „siecią Terceiry przezuoczooe .

Miguela podatki. W Standard  _ za J  olC 
^zględem  ostatnich wiadomości z at0 ;̂ ( £e 
nte mamy jeszcze pewnego; slyc ; Je
pedryści na południu ponieśli k « “ ’nioDC,
N a p ie r , zastawszy m ia s to  Figaeira . posii- 
Powrócił do L iz b o n y  , dla »Pro " adŁ . ^ y e i ó j  
*6w; to a-,ę zgadza * t ć m ,  o czemeśmy si . ^
ptae* Nautiius dowiedzieli. Dalćj 8 
Napiec został przez mlnlytra wojny ®

Z  innych źródeł dowiadujemy etę, Berr cd 
de Sa, o którego zwycięzkićh postępach p u m s  
pedrystów roztrąbiały, powrócił bez człowieka 
do L izbony, albowiem wojsko jego albd ZO 
atalo wytępione, lub się rozbiegło,'

Wielka Brjtanija i Irlandyja.
Na posiedzeniu izby niższćj w dniu 20. kwiet

nia zamknięto rozprawy względem mocyi p. 
0 ’C onnella , i wniosek ten  został 523 głosami 
przeciw 38 odrzucony.

Na posiedzenia izby wyższćj W d. 29,. o e i f '  
nil lord Grey wniosek do adresu do króle, łącz
nie z głosowaniem izby niższćj przeciw znie*' 
sieniu unii. Lord kanclerz popićrat wniosek 
i przy odejściu poczty jeszcze nie był moWj 
awojćj skończył.

Dokończenie wiadomości o wielkićro zgro
madzeniu robotników w Londynie d. 21. kwie- 
t n i a , przerwanej w przeszłym num erze G. n.

Tymczasem odbyło się d. 2 1 . rano zgroma
dzenie. Pierwsze, co się okazało na placu 
zgromadzenia około godz. 7, bylto wielki wóz 
pod c iężary , ładowny niebieskiemi i czerwo
nym i chorągw iam i, i umyślnie zbudowane ru 
sztowanie w kształcie wozu tryum falnego, c- 
zdobionego niebicskićmi i czerwouemi festona- 
m i , na kióróm ciężka treścią swoją petycyja 
miała być niesiooa do W hitehail.  Chorągwie,' 
s których ? ks£di miała liczbę i l i terę począt
kową jednój z 10 lóż iub cechów, pozatykane 
były jedna na drugićj w należytem oddaleniu, 
wszystko pod dozorem kilkn unijonistów konno, 
upoważnionych do kierowania pochodem. O go
dzinie 8ej ukazał się kom ite t ,  mający na czele 
pp. Owen i Wad (in p on tlfica libus , jako do
ktor teologii.) , potem cech krawców, a polćm 
reszta innych, Każdy stanął przy swojej cho
rągwi w porządku wojskowym. Każdy z m a
jących udział mia! znak z karmazynowej wstążki 
w dziurce od guzika. Wszystko odbywało się 
spokojnie , tylko pomiędzy członkami kom ite
tu powstał sp ó r ,  lecz i ten został prędko za
łatwiony. Dr. Wade m ianow icie, który p e ł
nił obowiązki kapelana towarzystwa, ch c ia ł ,  
aby uroczystość rozpoczęła się modlitwą, pod
czas , gdy p. Sayage (który dał się poznać to
warzystwu wnioskiem ' o zniesienie podatków 
stałych) dowodził z dawnych ustaw , że nie 
można maszerować przed domem posiedzeń 
parlam entu  , i dla tego chciał mićjsce to obejść. 
Tymczasem z uderzeniem  9 lej puszczona raca 
dala znak do wyruszenia. Orszak ruszył; człon
kowie kom itetu centralnego, zszerokićmi wstę
gami na szyi, po aześcińf w jednym .zerepu , 
szli naprzód ; za nićmi 12  członków cowerzy-
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t i n a  niosło petycyję na wozie tryumfalnym^ 
-dalej 5 deputowanych , którzy ją  mieli podać, 
a na ostatka 19 lóż; członkowie lóż pojedyń- 
czych uszykowani byli podobnie według p ra
w ide ł ,  poczńm szli heroldowie ze sztabami 
broni , dalej prezydent i w iceprezydent, sekre
tarz ze statutami w rę k u  i t. d . ; pojedynczy 
członkowie towarzystwa szli po pięciu w sze
regu . Gdy orszak przybył przed miuisteryjum 
spraw wewnętrznych., poszło 5 deputowanych 
i oddało petycyję. Tymczasem orszak szedł 
dale j;  plac przed szpitalem B e th le m , gdzie 
jniano czekać na odpowiedź , byl za mały, i po
trzeba było przeciągnąć jeszcze po kilku ulicach; 
gdy więc nadeszła deputacyja z odpowiedzią , 
Większa część orszaku była jeszcze w pochodzie, 
i tylko pierwsze osoby uszykowały się wllenning- 
ton-Common. Tym  udzielouo-zaprzeczającćj od
powiedzi ; reszta musiała się zatrzymać w uli
cach , gdzie się znajdowała, i mogła tylko po
woli być zawiadomiona o nieprzyjemnym sku
tku rzeczy. Zaraz odłączyły się pojedyócze 
osoby, a o godz. 4iej skończyło się wszystko 
bez nieporządku. Wojsko i działa, będące 
w pogotowiu , wcale nie wyruszyły; z5000kon- 
s tab lów , którzy przysięgli, ani jed en  nie miał 
sposobności wdania się; jadący obok orszaku 
Unijoniści utrzymywali najściślejszy porządek; 
członkowie towarzystwa, idący w szeregach , 
zdawali się być tak poważnie i uroczyście my
ś lący ,  że nawet nie zważali żartów znajomych 
sobie osób , które ich spotykały; cały orszak 
był bardziej podobDy do orszaku żałobnego , jak  
do buntowniczego poruszenia ludu. Względem 
liczby mających udział nie zgadzają się poda
n ia ;  jedni utrzymują liczbę 8000, a drudzy 
20,000. Zdawca sprawy w Tim es utrzymuje, 
że gdy orszak poprzed niego przechodził , l i
czono na m inntę po 200, a na godzinę po 12000 
ludzi;  cały orszak, zanim przeszed ł , potrzebo
wał błizko 2 1/2 godziny; podług tego wynosi
łaby liczba mających udział 30,000. Tim es 
dołącza do tego obliczenia inny rachunek, m ia
nowicie o wartości roboty, dnia tego zaniedba- 
nój, i ocenia ją  względnie mających udział na 
7500 f. s . , a względem widzów na 3000 f. a., 
przytem niech każdy tylko szylinga przejad ł,  
wypadnie sum m a 12,000 f. s. , zmarnowana 
jednego dnia przez lu d z i , którzy się żalą na 
uciskającą ich nędzę. W petycyi, przez robo- 
botników podanej, oświadczają podpisani, iż 
poczytują za obowiązek oznajmić królowi jm ci,  
jak  mocno, obchodzi ich wszystkich sprawa 6 
robo tn ików , skazanych na deportacyją na lat 
siedm przez assisy w O orchester z powodu 
złożenia przeciwnej.prawu przysięgi; proszą za-

k
- te in  króla j m c i , zawiesić wykonanie wyroktt  ̂

rzecz tę kazać no nowo rozpoznać, poDiewa* 
wyrok ten  ^niezmiernie jes t  o k ru tny , uci®'*11'  
jacy i niepodobnym do usprawiedliwienia zam#' 
chów na prawa ludzkości* ; łączą oni proźbf • 8"z 
król jm ć  mianował komisyję »dla rozpoznaj18 
prawdziwej przyczyny wielkiej nędzy, panuj?* 
cej pomiędzy pracowitą klasą poddanych kr 
lewskich , a z której trwałości podpisani pr** 
widują najsmutniejsze skutki.* —  Prawd®’**® 
zdanie rządu względem całej tej sprawy 
żuje się z wniosku, uczynionego przez lorda 
wiek, podsekretarza staou w ministeryjum sprB 
wewnętrznych, w izbie niżntej dnia 17. raoo* 
gdy podobna petycyja była izbie przelożoę8. 
Lord oświadczył, ze towarzystwa stałyby sif P,e* 
praw nem i, skoroby się członkowie urocz}'8*? 
przysięgą do bezwarunkowego posluszeństw8 
przełożonym towarzystwa i do zachowania 18 
jemnicy ich planów zobowiązali. Z e  po»*? 
powanie ich jes t  n iep raw ne, wiedzieli o 
unijoniści; albowiem nie byliby odprawiali 8**° 
ich zgromadzeń z taką ostrożnością, w nocy> P.r*^ 
drzwiach zamkniętych; dla tegoto słuszny j e . 
wyrok. Z resztą 6 owych skazanych są główne 
sprawcami bezpraw ia , które czynią z tov*a^ _  
stwami (dwaj z nich sąto kaznodzieje m etn j  
dyatów) ; dla tegoto musiał ich właśnie 
oskarżyć, aby grożące powstanie w zaro®1 
piłumić. Dawniejsza petycyja, podana Pxl ,• 
robotników ministrowi M elbourne na k o r* J . 
osądzonych . została dla tego w prawdzie kró[° .j 
przełożona, lecz król ją  odrzucił; i to ° zd8J,<I!(1 
minister proszącym dawnym zwyczajem: 
jm e  czytał pe tycy ję , lecz nie raczył U8 
dać żadnój odpowiedzi* , i śmieszną j e s t , f? '  . 
przeciwnicy w tej odpowiedzi chcieli up8 
wać obrazę dla klas pracowitych. Z re8l}*ja, 
sądzeni są już w drodze do Botanybay 1 
leko od brzegów angielskich. ( •Uó*?

Gdy towarzystwa londyńskich rzemieńs‘n’riei  
zostały w d. 2 1 . kwietoia z swoją petycyj§ 
lorda Melbourne oddalone, wydział ceotr‘J ^  
akonfederowanych towarzystw odprawi1 j gjw 
24. posiedzenie, dla naradzenia się 1,8 jyjel- 
szem postępowaniem. Jak wiadomo, l01-. ^ g .  
bourne oświadczył, że przyjmie petycyj? 1 ^8po- 
łoży ją  królowi, jeźli m u podana będzie Ŵ  ^  
sobie prawnym i przyzwoitym. Uchwa*° » t^j 
tem  po długich naradach , nie podawać 
petycyi ministrowi M elbourne ,  lecz Pre 8ł lis- 
ją  królowi ca następnych pokojach $ r te l  
chcica , który ma przystęp u dworu. ł#|W#

Globe m ów i: Wiadomość, *e
robotników, które w d. 2 1 . kwieto ’.8 
wiły wielki pochód, zaniechały podać
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prze* ministeryjum spraw w , *test myl&a’ 
tycyją , mającą ‘260,000 podpis > 24. podała
l1 rtęci w nie bowiem deputacyja przyrzekł
lordowi Melbourne prozbę, 
przełożyć ją królowi. spodnia

Środki ostrożności rządu 0bawian° °d
* powodu zamachu . którego » V d a l e k o  
robotników w warstatach jedwa » ; w Irian-
posuuione były, że nawet w * ^  jjon*
dyi odebrały wojska totka® u_ ® strony lowa-
dynu. Podobnej demonstracyi gpodiiewają
rtystw, jak ostatnia w Londyn* .* j0j e uchwa
l ę  niebawem w Brigth°n,e ’ 6. lokaaania swojejWy. rtrobić wielką paradę ,

Spectateur m ówi: »^W fly j u* Jlawet
wspaniałości i nigdy się n,e baWłóny swojej 
dtień lorda majora m a bye P° ten nieubła-
świetności. l \  Charles Pearson  ̂ iUp zół-
gany nieprzyjaciel wspaniało*01 r7eło iy t *e" 
wiowyeh i  piwa z  °hm,e ’ adzen'«u rady. 
Stłego poniedziałku na *Sr0 . ._cy* przez tę  
gtninnej kilka projektów, p l *y3« „ tego roku 
rade jednomyślnie , tak  ^a^eCV - eIy \orda ma- 
będziemy obchodzić naczcto * obrzędy ,
3°ra j będziemy m ieli Jak 1 amony ®ycl>'c
jak ich  ty lko  w c ie lo n a  ząd za  rtec ty
sobi6 m ozę. •'Bez wątpienia ® • nie b ę -

jak mówił p. Pearson: z <l7iecinoe Łl\* dlniśj cierpiał, aby na tak włUno
zabawki p ła c ił  p o d a tk i,  D aW n,^ . X i  i  śm ia 
ł a  w ielką część  p rz e sa d n e j n ie  m y ś le li
Ło ®tę z tego , a lb o w ie m  p «  <. > . e  ^ aw ac
a t e m ,  z e  to  ic h  są  Pien‘9a“  \ o tfa  m a jo ra  

tiszą n a  o p ęd z en ie  w y d a t o p o cz y n a ją
* starszych gminnych. le ra z  ^  pałacu 
“  lle  obliczać wszystkie kosi ’ . taDiej

a* do ziemniaków, i chcieliby równie
w°jny , j ,k  kawałka chleba.* nłBaach

W Times czytamy: ^  ? s! f c i  kil- 
rozeszła się była wieść na S»e b b  j rząd 
ku dar więcej zyskało wiary , *« . lbu Te-
obmysłaja środki, aby przywieść d p
^uUcyją 4 procentowych Uoctsoluło * maia
»Mcych więcej nad 10 do 11 m‘U »* ,3 *1$

być zamienione, jak  s'yc rzyniósl- 
procentowe obłigacyje. Taki srode P aivst- 
"5 rocznej oszczędności 50,000 f. szt. xm  
ko, CO się nam w tej mierze zdaje byc p .
3®»t to , *e kilka n a jz n a m ie n its z y c h  p
tstów zaleciło tę  operacyje.* 

List prywatny Anglika, datowany w ^®P 
Borso nad brzegami Złotemi, o d e b r a n y  w
dynie, donosi: »Podtóinik afrykański^, jan » 

awi tuthj \  mino1'-1'' ' JI n . z ,  _ J  - —  f u o u u
3 *t zupełnie zdrów. Założył OD

niejako osadę, która' zapewne z czasem na
grodzi koszta jego wyprawy. Jeszcze raz się 
tamże uda,- a- potem powróci do'Anglii.*

Francy ja.-
Iłról mustrował w dniu 30. kwietnia na p łaca  

Karuzelu batalijon każdego pułku piechoty , 
dwa szwadrony każdego pułku  jazdy z osady 
Paryża, dwie kompanije weteranów, dwie kom- 
panije saperów i pompierów, batalijon gwardą 
municypalnej , szwadron żandarmeryi , dwie 
bateryje artyleryi. Przed pawilonem de 1’Hor- 
loge kazał król stanąć w półkole tym żołnie
rzom i oficerom, którym postanowił dać ozdoby 
legii honorowej i miał do nich mowę.

W dniu 1 . maja przyjmował król, z powodu 
uroczystości imienin, ~iy czenia ministrów, m a r 
szałków, różnych v«ladz cywilnych i wojskowych, 
obu izb przez deputaoyje, i ciała dyplomatycz
nego, w im ieniu którego h r .  Pozzo di Borgo 
roiał mowę do króla w sposobie nasiępująrym : 
N. panie 1 Ciało dyplomatyczne, składając z tego 
uroczystego powodu hołdy swojego uszanowa
nia , cieszy s ię ,  iż życzenia swoje łączyć może 
z dobrą harrnoniją , panującą pomiędzy wszy- 
stkiemi mocarstwami ,■ i łączącą j e  w stałem 
i zbawiennem postanowieniu, zapewnić narodom 
dobrodziejstwa pokoju, i ten pokój zaręczyć 
przeciw namiętnościom i obłędom, klóreby go 
zaburzyć mogły. Jesteśmy przekonani, n. pa
nie, że zbliżamy się do w. k. mci w najpomyśl
niejszej wróżbie" w sposobie myślenia waszej 
król. mości odpowiednym, i upraszamy w. k. 
mość najuprzejmiej, abyś- raczył przyjąć oasze 
życzenia , jakiemi jesteśmy ożywieni dla szczę
ścia w. k. mci, szczęścia Twojej, najjaśniejszej 
rodziny i Francyi.* —  Król odrzekł: rZawsze 
z upodobaniem odbieram życzenia ciała dyplo
matycznego. Chętnie cieszę się z wpanami 
trwałością owej dobrej harmonii , panującej 
miedzy w-szystkiemi mocarstwy, k tórazapew nia 
n?rodom trwałość dobrodziejstw pokoju. P ra
wem szanowaniem wszystkich praw udało się 
osiągnąć ten szczęśliwy rezultat;  trwając w tym 
systemacie , coraz go bardziej ustalimy i za
chowamy E uropę  od złego, które zawsze wie
dzie za sobą w orszaku rozkielznane namiętności. 
Dziękuję wpanom za to ,  żeście pojęli dobrze 
mój sposób myślenia, i oraz dziękuję w panom  
za życzenie, które mi wyrażacie dla Francyi, 
dla mojej r.odziny i dla mnie samego.*

K ró l , postanowieniem swojera z dnia 30go 
kwietnia, mianował barona Sequier, pierwszego' 
prezydenta paryzkiego sądu, kaw alerem  wiel
kiego krzyża orderu legii honorowej , a pana 
D u p in ,  prezydenta izby deputowanych ,. jene:

X *
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ralnego prokuratora przy sądzie kassacyjnym, 
w ielk im  oficerem tegoż orderu.

Sad parów postanowił w doiu 30. na ts jem - 
nem  posiedzeniu , ze iwazywazy związki roz
ruchów w Grenoble, Marsylii. Arbois, Chclona, 
Clermont - Ferrand , Epinal , Lugdunie i St. 
E tienne, i mając dostateczne dowody, ze to zda
rzenia zaszły za porozumieuiem się między 
sprawcami ty ch że , powinny być sprawy po
łączone.

Messagar uważa podm ie G azettc o przenie- 
sieniu sądu parów do Veisaillu za bardzo nie
pewne i z wielu miejscowych powodów za nie- 
p -dolino.

C onstitu tionnel użala się , ze w Paryżu ist
nieją żywioły zabutzeuia spokojności i gwałtów, 
na które dotąd am ustawy, ani rząd baczności 
nie zwracały; jestto  płód 12- do 15 letnich 
chłopców, znanych pod imieniem Garnins. Na 
tę rasę nie zważano ani w czasie rewolucyi 1789, 
ani >a Napoleona. Wszakże od Wielu lat na
leżeli oni czynnie do wszystkich politycznych 
zaburzeń; w dniach lipcowych okazali odwagę 
prawie nie do pojęcia; podczas spustoszenia 
kościoła St. Germ ain 1 Auxerrois i pałacu arcy
biskupiego byli pierwszymi; w dniu 5. i 6. 
c z e rw ca '1832 i w ostatnich rozruchach kwiet
niowych okazali zimną krew i pogardę życia, 
trudną do objaśnienia. Teraz  potrzeba ko
n iecznie ,  aby to za wcześnie dojrzałe pokole
nie zbrojnych burzycieli spokojności zwrócić 
do zasad publicznej moralności i szanowania 
u s taw , jeźli nie mają wzrastać, aby sie stali 
hufcem  nie do kierow ania, milicyją stron
nictw, żywiołem moralnego i politycznego ze
psucia , które starać się będzie utrzymywać lud 
w nieustaonem wzburzeniu. Taki stan rzeczy 
wymaga surowego zastanowienia się rządu , 
a rząd powinien myśleć przede wszystkiem, aby 
tę  niebezpieczną część mieszkańców zmusić do 
pracy i porządku ; atoli w tym cela  powinni ci 
chłopcy odebrać m oralne wychowanie ; nie 
dosyć jes t,  aby się nauczyli czytać i pisać; po
trzeba ich nauczać także o obowiązkach człe- .

€

■wieko i obywatela. Takie wychowanie jeat po- 
trzebne nietylko dla dzieci klas niższych, lecz 
i dla młodzi wszystkich stanów, jeź l i  chcemy, 
aby się utworzył lad  godny wolności i do tego

Wiadomości handlowe i przemy8̂ 0^
(Nieurzędowe.)

Lw ów  d. 16. maja  1834. Ceny ^ 6Ẑ J 0j-m 
nych piodów i wyrobów w handlu hur*° 
są tu teraz następujące : J q Itr.!

Garniec sznmówki 20 grad. H■**-- u - ... uu. -- i i>rlf
okowity 30 grad. 17 do 18 kr. m- “ ■ ofbo- 
tych tak nizkich cenach uie masz wie'0 j^z** 
czych na wódkę kupców , ponieważ ^otfCjłrgjo 
z zagranicy się o nię nie ■ pytają , a 
także zmniejsza się jej zażycie. 24 r̂"

Korzec pszenicy 2 z.r. 12 kr. do 2 tr; lir- V 
pszenicy z cyrkułu żółkiewskiego 2 * ' ^ie- 
do 2 zr. 36 k r . ;  żyła 1 zr. 24 kr. i J« j it- 
nia 1 zr. 30 k r . ;  hreezki 1 zr. 18 kr. 0 ■>m-
30 kr. ; owsa 1 zr. 12 kr. do 1 zr. 1® ^.aV,ja]!
Lubo na polskiej i rossyjskiej granicy cie 
się kupcy na zboże, liczba ich jeSc
jest znaczna i dla tego handel pize'
u  nas oziębły, ile że tu mainy zb°z« ^#gjr  
szłego roku podostatkiem , a tej 
wy ozime i ja re  wszędzie dobrze się I 1
i tylko w kilku mićjscach żyto, j a 
nie dobrze przezimowało. »a 6V

Cetnar łoju 15 l /2  do 16 z r . ; Pota*je tp0 
do 6 4/5 zr. i obadwa te artykuły ^  ce . jg d8 
dają. — Cetnar miodu z woszczy00 . f c  1 J
18 2/5 zr. ; czyszczonego 16 2/5 d° 1 _ ko110"
przędziwa lnianego 12 l /4  do 12  4/5 lT' ’̂ ry 8* 
pnego 8 l / 2  do 9 zr. , wszystkie ^  Cj 0 j3 lt"n 
lykuły idą w górę.. Cetnar w o s k u  *4 j
kopru 12 do 13 z r . ; anyżu okrąfiłe^° j^ly 
z r . ; kminu 8 do 9 z r . , te cztery 32 l t ' 
cenie spadają. ‘— Cetnar skór 31 _ _ . jltór
skór cielęcych 39 do 40 zr. mon.
W c e n ie  idą  w g ó rę .

koO.

ałek dó*1ii)
Jzia,D«tuM6t\„\tNa targu tygodniowym w pome 

12. maja było 295 wołów l>lac0?°i*a 
po 60 do 93 zr. w. w.; z tych j e J 3 2 V
wydać mięsa 13 do 16 3/4, łoju 1 v  ' 
kamieni.

WIDOWISKA we LWOWJfi*

T e a t r  niemiecki. -  Dziś: Zampa,
mori/raut, wielka c z a r o d z i e j s k a  o p

aktach.
p o l s k i .  -  W  poniedziałek: ***

duchów * li roto chwila c*arodi,eJ 
aKtach.
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